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GAZETA LWO WS KA
w yc h o d zi ka żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Csny  p re n u m e raty :
W e L w o w ie  bez  d o rę ­

c ze n ia  do  d o m u  . m ie s . zł. 2 ' — , kw art. 6 1—
i  d o s ta w ą  do  d o m u  . m ie s . zł. 2  4 0 , k w a rt. 7 1—
N a p ro w in c ji z p rz e ­

sy łk ą  p o c z to w ą  . . m ies. zł. 2  4 0 , k w a rt. 7 ’—
Za g ra n ic ą  . . . .  m ies. zł 5 - — , k w art. 1 5 ‘—

N u m e r telefonu A D R ES REDAKCJI I A D M IN ISTR A C JI: C E N A
RED A K C JI I 

A D M IN ISTRA CJI
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M E R U

2 1 -1 7 . L is ty  n a leży  fran k o w ać . — R ek lam ac je 1 m
i K onto  PK O  L w ów o tw a rte  w o ln e  od  op ła ty . l U  gr.H ś  5 0 4 .0 4 4 1 R ęk o p isó w  n a d e s ła n y c h  n ie  z w ra c a  się .

Ceny og łoszeń:
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6*1* cm .  szer . )  w  z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n ia c h  g r . 10, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r . 50, 
w k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  d z i a ł  g o s p o d a r c z y .  l a s k i  w te k ś c i e  
g r . TO, p o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze j  s t r o n i e  z ł. i»—.  Za  
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r . 10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ł o w o  g r . 11, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e  
p r y w a t n e  s ł o w o  gr. 20, d la  poszuku jących  pracy g r . 5. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 p rc . Z a g r a n ic z .  o 50 prc. droże j

Przem ów ienie pana ministra 
p rze m . i handlu Henryka 

Fłoyar-Paichm ana
na otwarciu X I V  Ta rg ó w  Wschód.

(Streszczenie).
Gromadząc się tutaj w prastarym, 

wiernym Lwowie na uroczystości 
otwarcia Tarjjów Wschodnich, znaj* 
dujemy się w węzłowym punkcie hi* 
stoi ycznepo szlaku handlowego, przez 
który w ciągu całych stuleci szedł to* 
war polski, niemiecki, holenderski, a 
nawet wioski, sprzęgając zachód i 
wschód, północ i południe stałem!
ogniwami. Herb Lwowa znany byt 

na Bliskim i Dalekim Wschodzie, w 
polu tego herbu krzyżowały się i prze 
nikaly kultury dwóch odrębnych 
światów, które wymieniając tutaj to* 
wary, zdążały do wyższej syntezy cy* 
wilizacyjnej i do współpracy ludów. 
Lecz dziś pamiętać musimy, że gdy 
kurczy się przed wysiłkiem ludzkości 
przestrzeń, coraz więcej znaczy czło* 
wiek i jego wysiłek, który bezustan* 
nie musi tworzyć nowe wartości, wy* 
karzystując dobrodziejstwa położenia 
geograficznego. Tak rozumiem zada* 
nie Targów Wschodnich, które spoty* 
kając się z trudnościami i ciężką sytu* 
acją, z którą walczymy wszyscy, sta* 
nowią przegląd zbiorowego naszego 
wysiłku i wspólnej woli.

Zadania Rządu w tej dziedzinie, to 
przedewszystkiem stworzenie warun. 
ków, w których mogłaby się rozwijać 
swobodnie i pomyślnie działalność jc* 
dnostki. Znana jest panom konsc* 
kwentna linja polityki ekonomicznej 
Rządu w dziedzinie stałości waluty, 
swobodnego obrotu dewiz, oraz 
utrzymania wszechstronnych układów 
hadlowych. W spomnę jeszcze o wy* 
silkach ku stworzeniu szerokich udo* 
godnień tranzytowych, o rozbudowie 
portów i własnych linij nietylko na 
Bałtyku, ale także ku Bliskiemu 
Wschodowi, nad czem wszystkiem do* 
minuje zdecydowana wola utrwalenia 
pokojowych stosunków z sąsiadami.

Trzy wieki temu stemplowano we 
Lwowie towary dla przeciwdziałania 
ich fałszowaniu — ba, pręgierzem ka* 
rano niesolidnych wytwórców i kup* 
ców. Solidność, dokładność, wysoka 
jakość, o to, czego potrzebujemy dziś, 
jak i wtedy — najwięcej. Staranność 
dotrzymania terminów i szczegółów 
każdej umowy, to ta cecha, o której 
rozpowszechnienie i podniesienie wo* 
ła nasz handel międzynarodowy. Ma* 
my już dziś wielką zaletę w wymianie 
światowej — jesteśmy tani, ale jeśli 
pragniemy uważać handlową rolę Pol* 
ski na świecie za coś, co bynajmniej 
nie jest osiągnięte — to do taniości { 
musimy dodać wysoką jakość, nietyl* 
ko towaru, lecz i kupca.

Solidność jest zagadnieniem nietylko 
gospodarczem, lecz przedewszystkiem 
etycznem i podobnie, jak w zmaga* 
niach zbrojnych i jak w twórczości 
umysłowej tak i tutaj w gospodarstwie 
sprawa „morale" stanowi w olbrzy* 

miej mierze o wygranej lub klęsce. 
Jestem zdania, co z głębokiem prze* 
konaniem stwierdzam, ze polski rze* 
mieślnik, kupiec, przemysłowiec I roi* 
nik chce być solidnym. Pomimo wstrzą 
sów doby kryzysu, istnieje w społe* 
czeństwie silny pęd ku wzmacnianiu 
rygorów etyki. W  walce z kryzysem 
kapitał solidności i etyki, to wielkie 
moralne bogactwo narodu nie może 
być trwonione i żadna pozycja lub 
przywilej nie mogą uprawniać do

Gdańsk nie m oże sprow adzać u rzę d n ik ó w  z  Niemiec.
DŁUGOTRW AŁY SPÓR POLSKO* G DAŃSK I ZAŁATW IONY.

Gdańsk, 3 IX. (PAT). Częste powo* 
lywanie przez senat Wolnego Miasta 
Gdańska obywateli niemieckich na 
ważne stanowiska w urzędach Wolne* 
go Miasta Gdańska było, jak wiado* 
mo, przedmiotem sporu polsko*gdań* 
skiego przed instancjami Ligi Naro* 
dów. Rząd polski we wniosku, skiero* 
wanym do Wysokiego Komisarza Li* 
gi Narodów  w G dańsku w dniu 22 
października 1932 r. domagał się uchy 
lenia postanowień dotychczasowych, 
które umożliwiały urzędnikom nie* 
mieckim nabycie obywatelstwa gdań* 
skiego. Jak się dowiadujemy z miaro* 
dajnych źródeł, Rząd polski i senat 
Wolnego Miasta Gdańska w ramach 
ogólnej dążności do poprawy ogól*

nych stosunków polsko*gdańskich, do 
szedł w tej sprawie do porozumienia. 
G dańsk zobowiązał się, że w okresie 
5*Ietnim nie będzie w żadnym razie 
przyjmował cudzoziemców jako niż* 
szych urzędników, średnich urzędni* 
ków tylko w wyjątkowych wypad* 
kach i to tylko jeśli chodzi o siły na* 
uczycielskie. W  dalszym ciągu Gdańsk 
zobowiązał się o tyle przyjmować cu* 
dzożiemców na stanowiska wyższych 
urzędników, o ile na dane stanowisko 
nie będzie można znaleźć kandydata 
wśród obywateli gdańskich. Na sku* 
tek powyższego porozumienia Wyso* 
ki Komisarz Ligi Narodów odroczył 
zawisły przed nim spór na lat 5.

W a lu to w a  gra d r. Schachta.
Paryż, 3 IX. (PAT). Francuskie koła 

dyplomatyczne i gospodarcze okazują 
pewne zaniepokojenie z powodu osta* 
tniej zniżki funta. Zniżka ta jak 
twierdzi „Figaro", zaczyna przybierać 
nienormalny charakter. Dziennik są* 
dzi, że zainteresowane rządy powinny 
jak najszybciej przedsięwziąć energi* 
czne kroki, o ile nie zechcą pójść na 
rękę grze, prowadzonej przez Schach* 
ta i mającej na celu zupełny przewrót 
w gospodarce światowej. Schacht zda 
wal sobie sprawę z tego, że jego 
oświadczenie może doprowadzić pe* 
wne zakłady kredytowe, zaangażowa* 
ne w przedsiębiorstwach niemieckich, 
do poważnych trudności Dowodem

zamieszania, jakie wywołała deklara* 
cja Schachta w londyńskiej City jest 
fakt, nagiej zniżki kursu pożyczek 
Davesa i Younga. W  Paryżu i Bru* 
kseli panuje również zaniepokojenie 
z powodu nienormalnej znizki funta 
i towarzyszącej temu bezczynności kie 
rowniczych kół angielskich, które po* 
wstrzymały się od Interwencji za po* 
mocą funduszu wyrównawczego. Sezo 
nowe warunki rynku nie mogą wytłu 
maczyć tej nagiej zniżki. Dlatego kraje 

należące do bloku złota, zadają sobie 
pytanie, czy ostatnia deklaracja Schacli 
ta nie miała na celu zaakcentowania 
zniżki dewiz anglosaskich na całym 
świecie.

grzebania podstawowych moralnych 
zasad pracy ekonomicznej, gdyż mści 
się to na jednostkach i na całych śro* 
dowiskach...

Dlatego do zadań Rządu dochodzi 
jeszcze jedno niezmiernie ważne t. j. 
złamanie wielkich ośrodków spekula* 
cji, kłusownictwa i niesolidności, w y. 
plenienie przy pomocy najsurowszych 
sankcyj złego przykładu, demoralizu* 
jących i rozkładowych metod kapita* 
łu kłusowniczego, jak i wszelkiego 
działania kłusowniczego, które są pię* 
tnem okresu anarchji powojennej.

Fale anarchji powojennej i wstrzą* 
sów kryzysowych mijają, a te okresy 
zaburzeń zmuszają nas do skierowania 
wysiłków dla wyrównania okopów i 
lepów wojennych, i powojennych w ży 
u u  gospodarczem i do pracy dla dale* 
kich, i trwałych perspektyw.. Ta świa* 
domość winna przyświecać także roli 
Targów Wschodnich. Z szczególnem 
zadowoleniem stwierdzam znaczny 
udział w Targach drobnego przemy* 
siu i rzemiosła, które mają tak chlu* 
bną kartę w historji Lwowa, a które 
najodporniej wytrzymały nacisk kry* 
zysu i szukają wyjścia na szersze ryn* 
ki zbytu. Targi te, które umożliwiają 
poznanie producenta i kupca polu* 
dniowo*wschodniej części naszego 
Faństwa, stwarzają okazję spopulary* 
zowania możliwości ekonomicznych 
społeczeństwa polskiego i ukraińskie* 
go-

Dążąc do rozwoju tych ziem, któ* 
rych Lwów jest ośrodkiem, osiągnąć 
to można zgodną współpracą wszyst* 
kich odłamów ludności, jakie na zie* 
miach tych zamieszkują. Uchylenie

się pewnych ugrupowań od prac 
tak naturalnych, tak wspólnych dla 
wszystkich, jak praca gospodarcza, 
jest smutnym dowodem, że psychoza 
przechodząca miarę aż do zbrodni, nie 
została jeszcze przełamana i że dzieje 
się to ze szkodą przedewszystkiem dla 
tych kół społeczeństwa ukraińskiego, 
które smutne, lecz nieuniknione skutki 
tej psychozy z rozpaczą potępiają.

Wyrażam nadzieję, że twórczy wysi* 
lek zatiumfuje, że na polu pozytyw* 
Hej pracy ekonomicznej dojdzie do 
zbliżenia społeczeństwa polskiego i 
ukraińskiego w interesie gospodar* 
czym różnych warstw i w poczuciu 
obowiązku lojalnego stosunku i 
współpracy dla Państwa.

la rg i  Wschodnie, to dowód celo* 
wości i ciągłości wysiłku, podjętego 
przez społeczeństwo dla podniesienia 
bogactwa, kultury i wytwórczości tych 
ziem. Jesteśmy w toku rozwijania na 
całym froncie gospodarczym wysił* 

ków ku przełamaniu kryzysu. W  ak* 
cji tej Targi Wschodnie niewątpli* 
wie spełnią swój obowiązek. Stwier* 
dzam z zadowoleniem, że są one licz. 
nie obesłane, z radością witam fakt 
udziału w nich wielu firm przemysło* 
wych i handlowych zagranicznych i z 
uznaniem podnoszę energję i wytrwa* 
łeść lwowskiej Izby przemysłowo* 
handlowej za pracę dla Targów. Skła* 
dam podziękowanie Panu Wojewo* 
dzie, Zarządowi m. Lwowa, oraz orga 
nizatorom i uczestnikom Targów 
Wschodnich najlepsze życzenia pozy* 
tywnych wyników ich pracy. XIV. 
Targi Wschodnie ogłaszam za otwar* 
te.

T E L E G R A M Y .
W Ł O C H Y  R E Z Y G N U JĄ  Z R EFORM Y 

LIGI N A R O D Ó W .
Paryż. 3 IX. (PAT.) K orespondent Ha* 

vasa donosi z Rzymu, iż potwierdza się o* 
ficjalnie, iż W łochy poprą  sprawę przyię. 
cia Sowietów do Ligi N a ro d ó w  z jertno. 
czesnem przyznaniem im stałego miejsca w 
Kadzie Ligi. Stanowisko W łoch jest logi. 
czne. Popierały one zawsze sprawę udziału 
Rosji w reprezentacji genewskiej. Rząd fa* 
szystowski pierwszy w r. 1923 uznał rząd 
bolszewicki. Zgoda W łoch na wejście So* 
wietów do Ligi wydaje się być oznaką, iż 
Włochy porzucą swój projekt reformy Ligi 
N arodów , którą to kwestię Rzym uważał 
do września br. za zasadniczą podstawę 
swej polityki zagranicznej.

R E W IZ Y T A  FLO TY  SO W IECK IEJ.
Moskwa. 3 IX. (PAT.) Dowódca sowie* 

ckicj floty  wojennej na Bałtyku, która wy* 
ruszyła z Leningradu do G dyni celem re< 
wizytowania polskiej floty wojennej,  zło’ 
żył za pośrednictwem moskiewskiego ko* 
respondenta PAT. następujące oświadczę* 
nie: Czuję się szczęśliwy, że p rzypadł ml 
h o n o r  reprezentowania wojennych sil mor* 
skich ZSSR. podczas rewizyty, z którą cs* 
kadra naszych okrętów wojennych udaje 
się do Gdyni.  Zachowaliśmy najlepsze 
wspomnienia z poby tu  polskich okrętów w 
Leningradzie i będzie ml niezmiernie miło 
spotkać się ponownie z admirałem U nru .  
giem i polskimi marynarzami. Nie wątpię, 
że to nasze obecne spotkanie, podobnie  jak 
i poprzednie przyczyni się do  dalszego 
zbliżenia flot wojennych naszych krajów.

III=a M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K A  A  LITWI* 
N O W .

Paryż. 3 IX (PAT.) „Matin" zwraca u* 
wagę na różnicę pog lądów  na politykę za* 
graniczną między Litwinowem a przewo* 
dniczącym III. M iędzynarodów ki Mannit* 
skim, który przeciwny jest polityce" zbliżę* 
nia do państw burżuazyjnych Europy  za* 
chodniej. Dziennik podkreśla, że rozbież* 
ności tc wyjaśniają dlaczego III. Międzyua* 
rodów ka w dalszym ciągu występuje p r z e  
ciw tym rządom, z którymi współpracuje 
obecny rząd sowiecki.

O  N O W E  Z A S A D Y  P Ł A T N O Ś C I 
W Ł O S K IC H  PR ZEZ N IEM C Y.

Rzym. 3 IX. ( P A T )  Rząd niemiecki wy. 
jiowiedział z dniem 15 bm. protokół wio* 
sko*niemiecki z 1932 r. w sprawie regulowa* 
nia płatności włoskich. Obecnie toczą się 
rokowania, mające na celu uregulowanie 
zagadnienia płatności włoskich pomiędzy 
obu  krajami na nowych podstawach.

W S Z E C H Ś W IA T O W Y  K O N G R E S  P O ­
K O JO W Y .

Locarno. 3 IX. (PAT.) Wczoraj rozpo- 
częły się o b rad y  wszechświatowego k o n ­
gresu pokojowego. H onorow ym  przew odni­
czącym kongresu  w ybrano  radcę związko­
wego Motta. Przewodniczącym kongresu 
został Escardicr.

SZ K O D Y  S P O W O D O W A N E  PRZEZ 
CYK LON .

Tuluza. 3 IX. (PAT.) Gwałtowny cyklon, 
który  nawiedził wczoraj po po łu dn iu  za* 
chodnie prowincje, spow odował wielkie 
szkody materjalne. Są również ofiary w 
ludziach. Dotychczas zanotow ano 2 zabl* 
łych i kilku ciężej rannych. W  wielu de* 
partamentach w yrządzone zostały znaczne 
szkody w winnicach. W ichura  powyrywała 
stare drzewa z korzeniami i poprzewracała 
slupy telegraficzne. N a wielu drogach ko* 
munikacja kołowa jest przerwana, w wielu 
miejscowościach światła zgasły wskutek zer­
wania przew odów  doprowadzających prąd.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

w rześnia 1934

Zenona 
Jutros Rozalji 

Wschód słońca 4.40 
Zachód .. 18.2

1'KATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 19.30 „Towariszcz". 
W torek godz. 19.30 „Człowiek, który był 

czwartkiem".
Środa godz. 19.30 „Dziewczęta w m un­

durkach".
Czwartek godz. 19.30 „Towariszcz".

TEATR ROZMAITOŚCI
Poniedziałek godz. 19.30 „Ten, który 

zmienił nazwisko".
W torek godz. 19.30 „Gdybym chciała". 
Środa godz. 19.30 „G dybym  chciała". 
Czwartek godz. 19.30 „Ten, który zmie­

nił nazwisko".

KINOTEATRY :
A PO L L O : „Markiza Yorisaka". 
A T L A N T IC :  „Ludzie w bieli".
C A S IN O : Laurel i H ard y  jako synowie 

pustyni.
C H IM E R A : „Kobieta  p o d  kontrolą". 
C O L O S SE U M : „Nieznany sprawca" 1

atrakcyjna rewja.
K O P E R N IK : „Czibi", oraz rewelacyjne 

dodatki i Barthou  w Polsce.
M A R Y S IE Ń K A : „Ostatni z Gawłowo- 

wych
M U Z A : „Dziś żyjemy".
P A ŁA C E: „Książę Arkadji".
P A N :  Jan  Kiepura: „Zdobyć cię muszę" 
PA S A Ż : „Tajny detektyw" oraz rewja. 
R A J : ,,Ołiver Tvist".
S T Y L O W Y : „6 godzin życia" oraz ope­

retka .
SW IT: „N oc miłości" i „Więzień z Ka- 

jenny".
SŁ O N C E: „W yspa zatraconych dusz",

oraz rewja.
U C IE C H A : „Ulica" i rewja.
CYRK S T A N IE W S K IC H  ul. Pełczyńska 

początek o godz. 20.

W YSTAW Y:
W iosenna w paw. 5 na Targach Wsch. 
Pieniądza Pol. w  Bku Gosp. Kraj., Koś­

ciuszki 1.
Fotografii mlodz. szk. śr. w Miej. Muz. 

Przera. Art.,  Hetmańska 20.
Pamiątek Mickiewiczowskich w galerji 

Z ak ładu  N aród .  im. Ossolińskich, ul. Osso­
lińskich.
M U ZEA :

N arodowe ińf. kr. Jana III , Galerja Nar.,
M. Hist., Z b io ry  Orzechowicza, M. Dzie- 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. Artyst. godz. 10— 13. 
Lubomirskich 11 —14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14.
Ukr. N ar.  za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

— Teatr Wielki. Chcąc dać sposobność 
ujrzenia szerokim rzeszom publiczności z 
poza Lwowa licznie przybywającej na Tar­
gi W schodnie dyrekcja Teatrów Lwowskich 
postanowiła wznowić najlepsze sztuki z re­
pertuaru  33/34 Dzisiaj w Teatrze Wielkim 
oglądniemy znakomitą komedję J. Devala 
„Towariszcz", cieszącą się stale niebywa- 
łem powodzeniem i graną przy pełnej wi­
downi przez przeszło 40 wieczorów.

W e wtorek, dnia 4 września o godz. 7.30 
odegrane zostanie fascynujące widowisko 
ostatniej dob y  G. K. Chestertona „Czło­
wiek, który by ł czwartkiem", sztuka pełna 
wnikliwej mądrości, oryginalne dzieło wiel­
kiego pisarza, której ujęcie i szata sceni­
czna wywołała entuzjazm krytyki całej 
Polski.

— Teatr Rozmaitości. W  poniedziałek, 
dnia 3 września doskonała  sztuka znakomi­
tego pisarza angielskiego W allacća  pt. 
„Ten, który  zmienił nazwisko". Niezwykle 
związana s truktura tej sztuki, pełnej niespo ' 
dzianek i emocji dla widza, zapewnia jej 
stałe powodzenie.

We wtorek w Teatrze Rozmaitości zna­
komita komedja P. G cra ldy ‘ego „Gdybym 
chciała". Jest to  przezabawna komedja tego 
świetnego francuskiego pisarza, która dzięki 
swej pełnej dowcipu treści i dzięki w yko­
naniu zespołu w osobach pp. Niezcwskicj, 
Czajkowskiej Mili, Kańskiego, N aw ary  l 
Nicwiarowicza przy reżyserji tego ostatnie­
go znalazła pełny sukces u publiczności 
j ł . o w s k i c i

KOMUNIK fiTY.
— Kino-rewja „Marysieńka". Dziś w dal­

szym ciągu graną będzie na scenie wesota 
rewja „Parada hum oru", która na wczoraj­
szej p rem jtrze zdobyła sobie poklask u pu ­
bliczności, która gorąco oklaskiwała grę 
artystów. N a ekranie film pt. „Ostatni z 
G oło  wlewy ch“ .

— Kino-rewja „Stylowy". Rewelacyjna 
rewja „Przyjdź dziś na rendez-vous‘‘ ściąga 
liczne rzesze publiczności. Na ekranie film 
„Serce włóczęgi".

— Colosseum. Sobotnia  premjera została 
entuzjastycznie przyjęta. Z  freuetycznych 
oklasków  i głosów uznania, zachwytu i p o ­
dziwu wnosić można, że dyrekcja Collosse- 
um zdobyła  wstępnym bojem publiczność, 
której zaprezentowała wspaniałą rewję i

pierwszorzędny film. Kino-rewja Goibsscum 
odniosła niecodzienny sukces i ma: zapew­
nione stuprocentowe powodzenie.

— W  cyrku Staniewsldch występuje ze­
spół Chińczyków South-China, eraz w ło­
skich akrobatów  Itało-Boys, odznaczonych 
na światowej wystawie w Chicago 1933 r., 
grupa rasowych koni p. Truzziowei, oraz 
doskonałe słonie, w zbudzające podziw  
wszystkich widzów.

KRONIKA MIEJSKA.

Ś, p. Mikołaj Sywułak. Wczoraj; 
zmarł we Lwowie ś. p. Mikołaj Sywo­
lak lat 88. emer. radca szkolny i 
prof. gimn. Zmarły wychował całe 
szeregi młodzieży, zajmującej dziś 
najwyższe stanowiska w Państwie i 
cieszył się ogólną sympatją. Pogrzeb 
odbędzie się we wtorek 4 września b. 
r. o godz. 15 z cerkwi wołoskiej przy 
ul. Ruskiej na cmentarz Łyczakowski.

Zjazd hodowlany. W  związku z 
wystawą bydła czerwonego polskiego 
odbędzie się dziś w salach Izby rolni-, 
czej we Lwowie zjazd hodowlany.

Zjazd prezesów Izb rolniczych. W
dniach od 6 do 9 b. m. odbędzie się 
we Lwowie zjazd prezesów Izb rolni* 
czych z całej Polski.

•* * ■*
Dzieci ofiarami nieszczęśliwych wy* 

padków. N a ulicy Teatyńskiej auto 
potrąciło dwuletniego Józefa Kuliga, 
który doznał kontuzji na calem ciele. 
Przy ulicy Łaziennej wypadła szyba z 
okna łaźni kahalnej, raniac w twarz 
12-letniego Franciszka Prokopowicza.

Opryszek obrabował dziecko. N a
6-letniego synka Piotra Kozłowskiego, 
który bawił się na pl. przy ul. Bocz* 
nej Nabłonie napadł niejaki W ład y ­
sław Wawczak i zdiął mu z nóg nowe 
buciki. Sprawą zajął się Wydział śled­
czy.

Opryszek wpadł w ręce policji. Zna
ny policji niebezpieczny opryszek, Ra 
dulski, zakradł się do mieszkania T. 
Weintraubowej przy ul. św. Michała. 
Skutkiem nieuwagi potknął się i upadł 
a hałas zaalarmował domowników, 
którzy oddali go w ręce policji.

Obrabowano bezrobotnego. M i­
chałowi Iwaśce, bezrobotnemu, kilku 
nieznanych osobników zaproponowa­
ło nocleg w pustym wagonie na Pod­
zamczu. Po wejściu do wagonu nie­
znajomi rzucili sie na Iwaśkę z noża­
mi, pobili go i obrabowali z butów, 
ubrania i kapelusza, poczem zbiegli. 
Twaśko zgłosił się w bieliźnie na po­
sterunek P. P

Zamach samobójczy. Przy ul. Peł­
czyńskiej skoczyła z III. piętra na 
bruk nieznanego nazwiska kobieta, 
którą odwieziono w stanie nieprzyto­
mnym do szpitala. Nieustalono ani 
powodu zamachu, ani nazwiska samo­
bójczyni.

• * *
Temperatura we Lwowie wynosiła dziś o 

godz. 7 rano —(—19.2 ciśn. atm. 4-26.54, o 
godz. 13-tej temp. 4 -2 14 ,  ciśn. atm. 729.31. 
Wczoraj wieczorem o godz. 21-ej tempera­
tura -)-20.7, ciśn. atm. 724.81.

Z KRAJU.
W pisy na Studjum Wychowank; 

Fizycznego Uniw. Jagiell. w Krako­
wie. Dyrekcja przypomina, że poda­
nia o przyjęcie na rok I. przyjmuje 
tylko do dnia 10 września b. r. Bliż­
szych informacyj udziela sekretarjat 
Studjum Wych. Fiz. U. J. w Krako­
wi, ul. Zwierzyniecka 26.

Ks. Pszczyński s kazany na 680.000 
zł. odszkodowania dla firm szwajcar­
skich. Dnia 1 b. m. zapadł wyrok w 
sądzie okr w Katowicach w sensacyj­
nym procesie szwajcarskiej firmy 
„H ydro-Nitro" przeciwko ks. Pszczyń 
skiemu ojcu i synowi, przyznając fir­
mie szwajcarskiej odszkodowanie w 
kwocie 680.000 zł. Pretensje firmy 
szwajcarskiej wynikły na skutek prze 
stępczej działalności pełnomocników 
ks Pszczyńskiego, którzy swoje inte­
resy na terenie szwajcarskim pokry­
wali fikcyjną firmą „Amonium".

Dr. Franciszek Zarębski dyrektor 
P. Z. W . U . padł z ręki pierwszej 
żony. W  Warszawie przy ul. Koperni­
ka w gabinecie dr. Franciszka Zaręb­
skiego oddała do niego szereg strza­
łów jego pierwsza żona, raniąc go w 
czaszkę i brzuch. Ofiara tragedji mał­
żeńskiej dr. Zarębski zmarł w pocze-

kalńi szpitala św. Rocha D ruga żona 
ś. p. Zarębskiego na wieść o tragicz­
nej śmierci męża ciężko się rozchoro­
wała . M otywy zbrodni rtarazie nie­
znane.

Katastrofa autobusowa Autobus 
pasażerski kursujący na łinji Lublin- 
Łęczna, w którym jechało 20 osób, na 
8-mym kilometrze od  Lublina przy 
wymijaniu stojącej w poprzek szosy 
furmanki wpadł do rowu. Z  pośród pa 
sażerów 9 osób odniosło ciężkie rany, 
reszta lżejsze..

Czerwonka w Stanisławowie. Miej­
ski Urząd Zdrowia w Stanisławowie 
Stwierdził w ubiegłym miesiącu 30 
v-’ ypadków czerwonki na terenie mia­
sta z tego jeden był śmiertelny. W  
ostatnim tygodniu ilość wypadków 
czerwonki 2malała.

Groźny pożar. W e wi Szwejki pod 
Sokołowem spłonęły zabudowania go 
spodarcze i zboże, oraz część inwen­
tarza martwego na szkodę W ładysła­
wa Kalinowskiego i 6-ciu innych go­
spodarzy. Straty wynoszą 20.000 zł.

Aresztowanie naczelnika poczty.
Naczelnik poczty w Perehińsku (stryj 
skie) Włodzimierz Zapolski, został 
aresztowany pod zarzutem sprzenie­
wierzenia 11.000 zł.

Włamanie w Bytomiu. W  porze 
obiadowej włamali się w Bytomiu ban 
dyci do mieszk. przy Kasernenstras- 
se, kradnąc kilkadziesiąt zegarków, 
kulczyków i około 200 pierścionków, 
naszyjników i łańcuszków. N adto  
portfel z dokumentami na nazwisko 
Malesa Frankówicza. Zuchwały napad 
wywołał w Bytomiu wielkie wrażenie.

Samobójstwo uczenicy. 17-Ietnia
uczenica wileńskiego gimnazjum Orze 
szkowej W anda Aleksandrowiczó- 
wna zastrzeliła się z powodu niezda- 
nia egzaminów do klasy VI.

Napad rabunkowy na listonosza. Z
Pszczyny donoszą, iż na drodze koło 
Miedzna dwaj nieznani bandyci doko 
nali napadu rabunkowego na listono­
sza, który przewoził torbę z pieniądz, 
mi, w asyście post. P. P. Bandyci zra­
nili ciężko listonosza i policjanta, po­
czem zrabowawszy 7.000 zł. zbiegli do 
lasu. W ładze zarządziły pościg, w cza 
sie którego natknęły się na drugą 
zbrodnię bandytów. Znaleziono mia­
nowicie zwłoki gajowego Masny, któ 
ry prawdopodobnie usiłując zatrzymać 
uciekających morderców, sam padł 
ofiarą.

ZE ŚW IATA.

Podróże króla włoskiego. W edług
obiegających tu pogłosek. Mussolini
nie zamierza narazie opuszczać
VC loch, aby złożyć wizyty mężom 
stanu, którzy odwiedzili go w osta­
tnich czasach. Natomiast król W ik to r 
Emanuel, ma podobno złożyć cały 
szereg wizyt zagranicą. Król uda się 
niebawem z wizytą do Paryża. Prze­
widywane są też podróże króla wło­
skiego do Londynu, Brukseli i być 
może do Wiednia.

Trybunał plebiscytowy dla Zagłębia 
Saary. Z dniem 1 b. m. rozpoczął swą 
działalność trybunał plebiscytowy dla 
zagłębia Saary. Prezydentem trybu­
nału został mianowany prof. Galii, 
Włoch. Trybunał plebiscytowy czyn­
ny będzie jeszcze przez rok od chwili 
rozstrzygnięcia kwestji przynależności 
Z. Saary.

Minister belgijski w Paryżu. One- 
gdaj przybył do Paryża minister 
spraw zagranicznych Belgji Jaspar. 
Prasa podkreśla, że rozmowy ministra 
Jaspara w Paryżu dotyczyć będą obec 
nej sesji genewskiej i importu belgij­
skiego.

Premjer rumuński w Jugoulawji.
Premjer Tatarescu wyjedzie jutro do

Białogrodu celem, złożenia wizyty rzą 
dowi jugosłowiańskiemu.

Katastrofa kolejowa. Na dworcu 
wschodnim w Paryżu, podczas ma­
newrowania lokomotywa najechała na 
pociąg podmiejski, wskutek czego 
kilka wagonów- uległo strzaskaniu, 53 
pasażerów zostało poranionych, w 
tem T  ciężko. Przeprowadzone natych­
miast śledztwo wykazało, że lokomo­
tywa, która najechała na pociąg hvła 
bez: maszynisty. Kierował' nią jakiś 
nieznany człowiek.

W ypadek samochodowe. V ' pobli­
żu stacji kolejowej Netthaus samo­
chód ciężarowy wiozący 14 w o jsk o ­
wych uderzył w pełnym pędzie o 
drzewo. Jeden z jadących zmarł w 
chwilę po wypadku, zaś kilku odrtio- 
ło ciężkie i lżejsze obrażenia.

Parowiec japoński zatonął. N a  rze­
ce Jalu zatonął parowiec japoński na 
pokładzie którego znajdowało się 
się około 200 osób. Akcja ratunkowa 
z powodu gęstej mgły była bardzo 
utrudniona tak, że zdołano uratować 
tylko 109 osób, reszta utonęła.

Strajk w amerykańskim przemyśle 
włókienniczym. Strajk w przemyśle 
włókienniczym, który rozpoczął się 
wczoraj o godzinie 23 objął 900 tvs. 
robotników, z tego 500 tys. w przemy 
śle bawełnianym, 200 tys. w wełnia­
nym, i 200 tys. w jedwabniczym.

Katastrofa lotnicza. W  pobliżu Ore 
gon City wydarzyła się katastrofa lot­
nicza. Z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny spadł na ziemię samolot to 
warowy, grzebiąc pod swemi szczątka­
mi 5 osób.

Dr. M a r ia n  K r z y ż a n o w s k i

powrócił
: :  ’  ' Dl .  Z y b l i k i e w i c z a  5 0 ,  I I . p

POCIĄG SPECJALNY  
DO  W IEDNIA.

Zawiadamia się uczestników w y­
cieczki do W iednia i Jugosławji, że 
Pociąg specjalny odjeżdża w dniu 5 
b. m. ze Lwowa o godz. 7‘10 rano, z 

Przemyśla o 875, Jarosławia 9‘01. 
Przeworska 9‘15, Rzeszowa 10'20, Tar­
nowa 11*25, Krakowa 13*10.

Przyjazd do Wiednia (dworzec pół­
nocny) 22*22. Pociągiem tym powra­
cają do W iednia osoby bawiące w 
Polsce a posiadające karty uczestni­
ctwa „Orbisu", oraz biura Ferstel i dr. 
ł rocker. Ponadto mogą jechać osoby 
posiadające ważne paszporty do Au- 
strji, Czechosłowacji i Jugosławji.

KONLFIKT SOWIECKO = JAPO Ń­
SKI.

Moskwa, 3 IX. (PA T) Agencja 
la s s  donosi o konferencji, jaka odby­
ła się dnia 31 sierpnia między amba­
sadorem japońskim w Moskwie Ota 
i zastępcą komisarza spraw zagranicz­
nych Stomoniakowem. Stomoniakow 
złożył prostet przeciwko prześladowa­
niom urzędników sowieckich na kolei 
wschodnio-chińskiej przez władze ja­
pońsko - mandżurskie, w szczególno­
ści zaś poruszył sprawę urzędniczki 
kolei wschodhio - chińskiej obywatel­
ki sowieckiej Gołowinej. Po aresz­
towaniu przez władze japońskie Goło 
wina miała być poddana wyrafino­
wanym torturom, ęo których straciła 
przytomność. Wypuszczona na wol­

ność Gołowina złożyła zeznania o to r­
turach konsulowi sowieckiemu w 
Charbinie.

OSCHŁA JUŻ ZIEMIA,
O SUSZM Y ŁZY...

C z y  w twoim lokalu wisi na­

lepka, św icdcząca, że opodat­

kow ałeś się na rzecz pow o­
dzian?

01357277
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Ludność ukraińska dziękuje R zę d o w i za pomoc i opiekę.
„M N O H AJA LITA" N A  CZEŚĆ P. M IN. ELOYAR => R AJC H M ANA .

Sypanie] kopca Marszałka 
Piłsudskiego.

Kraków. 3 IX. (PAT.) Prace wokół bit:' 
dow y kopca imienia Marszałka Piłsudskie­
go na wzgórzu Sowinicc pod  Krakowem 
postępują naprzód. Obecnie przystąpiono 
do orania i niwelowania gruntów oraz kar- 
czuje się lasy. W edług obliczeń do końca 
listopada br. kopiec usypany będzie na 
wysokość 10 m.. przy średnicy u podstawy 
107.20 m. Jest to powierzchnia odpow iada­
jąca wielkiemu rynkowi krakowskiemu. K o ­
piec usypany będzie do wysokości 40 m. w 
przeciągu trzech lat.

W yrok iędu klubowego BBWR 
na sen. p. i)obieckiego.

Sąd k lubow y BBWrR. w składzie sen. 
Janty.-Połczyńskicgo, sen. Romana i posła 
Czumy, rozpatrywał działalność sen. Do- 
bieckiego w związku z zawartym układem 
z dnia 3 sierpnia br.  w sprawie żyra rdow ­
skiej. Jak donoszą pisma warszawskie sąd 
klubowy uznał postępowanie p. Dobieckte- 
g.i za wysoce niewłaściwe jako senatora 
Rzplitej Pol., członka BBWR., oraz świado­
mego swych obowiązków i odpowiedzia l­
ności wobec państwa obywatela .

W  związku z tym wyrokiem p. Dobiecki 
przesiał pismo o zrzeczeniu się mandatu 
senatorskiego oraz prośbę o skreślenie go I 
z listy członków BBWR. Prezydjum Klubu 
postanowiło skreślić z listy członków B. B. 
W . U. p. Dobieckiego.

P r o g r a m  r a d i o w y .
Poniedziałek, 3 września.

Lwów. G. 15.45: Muzyka lekka. 16.45: Lek 
cja języka niemieckiego. 17: Recital forte­
pianowy. 17.25: Odczyt. 17.35: Recital śpie- 
waczy. 17.50: Pogadanka przyrodnicza. 1S: 
Teljeton. 1S.15: Płyty. 18.45: Zagadki mu- 
zyczne. 19: A udycja  żołnierska. 19.30: Fe- 
ljeton. 19.56: Wiad. sport. 20: Muzyka lek­
ka. 20.45: Dziennik wieczorny. 20.55: O d ­
czyt. 21: Koncert popularny. 21.45: Odczyt. 
22: Koncert reklamowy. 22.15: Koncert o r­
kiestry mandolinistów.

W torek, 4 września.
Lwów. Godz. 6 45: Audycja  poranna.

11.5" Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Muzyka salonowa. 13: Dziennik p o ­
łudniowy. 13.05: D. c. koncertu. 15.35,
Giełda. 1 5 . 4 5 :  Muzyka lekka. 16.45: Skrzyn­
ka PKO. 17: Koncert kameralny. 17.25: 
Skrzynka językowa. 17.35: Pieśni w wyk.
D oro ty  Gutowskiej. 17.50: Skrzynka tecn-
niczna. 15.05: Feljeton teatralny. 18.15: Re­
cital fortepianowy. 18.45: Audycja  zorganl- i 
zowana przez komitet żałobny ku uc^czc- 
n iu  największego poety hebrajskiego Biali- | 
ka 19.05: Koncert chóru Eryann. 19.20: I 
Pogadanka aktualna. 19.50: D. c. koncertu I
chóru Eryana. 19.50: Wiad. sport. 20. Prc- j
lekcja prof. dr. Zdz. Jachimcckiego poprze­
dzi operę z płyt ,,Gioconda" Ponchiellego. 
21.25 Dziennik wieczorny. 21.40: D. c. o- 
pery ..Gioconda". 23.05: Koncert reklamo­
wy.

Giełda z  dnia 2 sierpnia.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

Na Giełdzie o b ro ty  prawie we wszyst­
kich artykułach oraz egzekutywne kupno 
wytłoków buraczanych. Otręby pszenne 1 
żytnie potaniały, w innych artykułach u- 
trzymują się ceny na wysokości ostatnich 
notowań. Tendencja utrzymana, usposobie­
nie ożywione. Pszenica dworska (ceny pa- 
ntas  PodwoloczyslTa) 16.75—17, (loco wa­
gon Lwów) 18.75 —19, jęczmień przemiało­
wy 14.75—15, owies zbiorowy 10—10.50, 
żyto jednolite 16.75—17, zbiorowe 16.25—
16.50, otręby żytnie S.60—8.85, 8.75—9, 
pszenne grube 8.25—S.50, miałkie S.25
8.50, średnie 7.50—7.75, S.75—9. Inne kursy 
niezmienione.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Zainteresowanie skromne. D olar poza 
Giełdą zł. 5.19.

W A R S Z A W A  — G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

Dewizy: Bclgja 124.15, Berlin 207 1/2,
G dańsk  173.17, H olandja  357.95, Londyn 
26, N . Jo rk  kabel 5.20 3/4, Paryż 34.S7, P ra­
ga 21.96, Szwajcarja 172.63, W iochy 45.30. 
Papiery państwowe: 3 prc. poż. bud. 45— 
1/2, 5 prc. poż. konwers. 65 1/4—65, 5 prc. 
poż. kol. 59 1/2, 6 prc. poż. doi.  71, 4 prc. 
poż. doi.  53—52 1/2. 7 prc. poż. stabiliz.
71 1/2—72—38. Akcje: Bank Polski 87 1/2 
—88 1/2, Starachowice 11.70, D olar  w o b ro ­
cie pryw. w Warszawie 5.18 3/4.

„KUP CEGIEŁKĘ N A  RZECZ TO- 
W ARZYSTW A PO PIERANIA B U ­
DO W Y PUBLICZNYCH  SZKÓŁ 

POW SZECHNYCH."

Po akcie otwarcia Targów, p. Mini­
ster przemysłu i handlu Floyar Rajch- 
Jtian wraz ze swem otoczeniem, oraz w 
towarzystwie pp. W ojew odów Beli- 
ny s Prażmowskiego i Matuszewskie­
go, zwiedzał szczegółowo wszystkie 
pawilony, dając tern dowód żywego 
zainteresowania się tegorocznetni Tar­
gami.

Żywe zainteresowanie okazał p. Mi­
nister dla eksponatów wytwórczości 
ludowej, otwierają uroczyście zakro­
joną na szeroką skalę wystawę-targ 
„Konopie, len, wełna".

W  ramach tej wystawy mieści się — 
jak wiadomo — dział, zorganizowany 
przez powiat lwowski, obrazujący 
praktycznie proces wyrobu płótna 
przez włościan. P. Minister zatrzymał 
się przed jednym z namiotów, w któ­
rym dziewczęta ukraińskie Dmytrza 
pow. lwowski, przędły len i tkały płó­
tno na swych prygitywnych warszta­
tach domowego wyrobu.

Pracownicy zaimprowizowanej tkał 
j ni, ubrani w barwne stroje ludowe 

uczynili na p. Ministrze i woj. Belinie- 
i Prażmowskim bardzo ujmujące wra­

żenie. Jeden z rolników tej wsi, wita* 
jąc u wstępu do warsztatu p. Ministra

I
i

Wczoraj przybył z Poznania do 
Lwowa p. Wiceminister rolnictwa Ra­

czyński, celem wzięcia udziału w 
otwarciu wystawy bydła, mieszczącej 
się na terenie Targów Wschodnich. 
W ystawa ta łączy się z 50-leciem ist­
nienia Związku Hodowców bydła tej 
rasy. Celem wystawy, która obejmuje 
550 sztuk bydła z 40 obór dworskich 
i 38 włościańskich, jest przedstawie­
nie obecnego stanu hodowli bydła 
czerwonego polskiego.

O godz. 15‘30 przybył p. Wicemini­
ster rolnictwa Raczyński, powitany 
imieniem Komitetu przez prezesa 
Związku hodowców bydła Popław­
skiego, k tóry podkreślił, że wystawa 
jest największym dotychczas pokazem 
bydła jednej rasy w Europie, poczem 
podziękował p. Wiceministrowi za

Challenge jest na ustach wszystkich. 
Mówią o nim i przewidują zwycięz­
ców studenci, robotnicy, lotnicy, — 
trudno tu wymienić wszystkich, wszak 
międzynarodowym turniejem lotni­
czym interesuje się cala Polska a z nią 
i cala Europa. Odbywające się od 6-ciu 
dni uciążliwe i sumienne próby te­
chniczne, wyeliminują z pośród naj­
lepszych maszyn turystycznych, wy­
konanych dotąd w Europie, oraz z po 
śród najlepszych pilotów Polski i Nie 
miec, Włoch i Czechosłowacji zwycięz­
cę tegorocznego Challengc‘u.

N a podstawie częściowych wyni­
ków jesteśmy wstanie podać już zwy­
cięzców w poszczególnych kategor- 
jach prób technicznych. I tak przy 
pierwszej próbie, wagi własnej samo­
lotu, przy której, jak wiadomo nie­
miecka drużyna lotnicza miała tyle 
kłopotu i zmartwienia z odciążeniem 
swych maszyn, okazało się, iż najlepiej , 
skonstruowane były nasze P. Z. L. 26. 
które wykazały na wadze tylko 560 
kg. t. j. normę przepisaną. Zadziwia­
jąca wprost dokładność konstrukto­
rów naszej rekordowej maszyny. — 
R. W  D. 9 ważą trochę mniej. M ogły­
by  jeszcze zabrać około 5 kg. sprzętu 
różnego do swego wnętrza. M aksy­
malnie dozwoloną granicę wagi posia­
dają niemieckie Fieselery, które ważą 
560 i pół kg. Oprócz tego ważono ró­
wnież pilota i jego towarzysza. N a j­
lżejszymi okazali się nasi lotnicy Kar­
piński i Gawęda, którzy ważą 140‘50 
kg. Najcięższymi są lotnicy czescy An 
derle i Bina.

Następna próba rozruchu silnika 
mająca na celu zmuszenie konstrukto­
ra do wyposażenia maszyny w takie 
przyrządy do zapuszczania motorów, 
jakie używane są obecnie w samocho­
dach, przyniosła największą ilość pun-

. w prostych i z głębi serca płynących 
słowach składał w języku ukraińskim 
na ręce p. Ministra podziękowanie 
dla Rządu za troskp ’ roztoczenie opie 
ki nad wsią, za ustawy i zarządzenia, 
które polepszą dolę małorolnego chło­
pa, oraz wyrażał głęboką wdzięczność 
za możność swobodnego rozwoju na 
wszystkich polach, — ludności ukraiń 

l skiej w Państwie polskiem, deklaru- 
| jąc w zamian stałą i szczerą gotowość 
j lojalnej współpracy dla dobra wspól­

nej Ojczyzny i wspólnego Państwa.
Zarówno to przemówienie prostego 

chłopa, jak i wykonany następnie sze 
reg pieśni ludowych ukraińskich za* 
kończony pieśnią „mnohaja lita" wy­
warł na p. Ministrze, jego otoczeniu, 
oraz na p. Wojewodzie lwowskim jak 
najlepsze wrażenie.

Po zwiedzeniu pawilonów, które 
trwało przeszło dwie godziny p. Mini­
ster wraz z otoczeniem opuścił teren 
Targów.

Wieczorem odbył się w salach Izby 
przemysłowo-handlowej raut, wydany 
przez prezydjum Izby, poczem p. Mi­
nister żegnany serdecznie opuścił 
Lwów udając się do stolicy.

przybycie i zainteresowanie się poka­
zem.

Po przemówieniu prezesa Izby prze 
myślowo - handlowej sen. dr. Szar- 
skiego zabrał głos p. Wiceminister 
Raczyński zaznaczając, że fakt zorga­
nizowania tak licznie obesłanej wysta­
wy, zwłaszcza wobec niedawnej klę­
ski powodzi, jest dowodem prężności 
społeczeństwa. Życzę Towarzystwu 
najlepszych wyników usilnej i konse­
kwentnej roboty — mówił p. W ice­
minister — i chciałbym, aby praca ta, 
zapoczątkowana 50 lat temu na terenie 
Małopolski stała się bodźcem dla całe­
go kraju.

Następnie p. Wiceminister przeciął 
wstęgę, poczem rozpoczęło się zwie­
dzanie wystawy.

któw bo po 24 naszym R. W . D . 9,
niemieckim Klemmom, Fieselerom i 
Messerschmidton. Nasze P. Z. L-ki 
zdobyły o 4 punkty  mniej, zaś maszy­
ny włoskie tylko po 16 punktów

Następną zkolei próbę rozkładania 
skrzydeł odbyły dotąd samoloty pol­
skie i czeskie. Największą ilość punk­
tów, po 36, zdobyli nasi piloci, Skrzy 
piński, Karpiński, Florjanowicz, Bu­
czyński i Bajan, na R. W. D. 9. oraz 
pilot czeski Anderłe na takiej samej 

| maszynie.
Od dwóch dni trwają próby szyb- 

j kości minimalnej, t. j. najmniejszej 
szybkości, przy której samolot może 
się utrzymać w powietrzu. Wczoraj 
pierwszy wystartował do tej próby 
znakomity lotnik niemiecki Morzik 
dwukrotny zwycięzca Challenge‘u. 
Prowadził swego Kłemma nisko i 
bardzo wolno. Zdawało się, że uzy­
ska znakomity wynik. Niestety ma­
szyna straciła szybkość i musiała lądo­
wać.

Drugi ruszył zkolei kpt. Bajan na 
| R. W . D 9. Już pierwszy przelot nad 
; torem, który musi być przebyty dwu- 
I krotnie, wskazywał, że rekord poprze 

dniego dnia lotnika czeskiego Ander- 
j  le 79 pkt, będzie pobity. Kiedy samolot 
I przeszedł nad bramką i powoli sunął 

w  powietrzu, urągając niemal podsta­
wowym prawom aerodynamiki, wszy 
scy zdawali się podtrzymywać wzro­
kiem idącą ciężko maszynę. Sekundy 
wydłużały się ogromnie, aż wreszcie 
starter machnął chorągiewką. Zmierzo j 
no czas. szybkość 54T4, punktów  83 
Kpt. Bajan pobił rekord Anderlego. 
Dwa najlepsze wyniki w tej próbie 
uzyskały samoloty konstrukcji pol­
skiej. Najsłabszy dotychczasowy wy­
nik uzyskał szef ekipy włoskiej Co-

lombo, k tóry  uzyskał szybkość 7502 
i dlatego otrzymał 0 punktów.

Jedną z najefektowniejszych, a za­
razem i niebezpiecznych dla maszy­
ny  jest próba krótkości startu. Regu­
lamin bowiem wychodzi z założenia, i 
słusznie, że samolot turystyczny po­
winien wznosić się w powietrze z nie­
wielkiej przestrzeni, która zazwyczaj 
otoczona jest wysokiemi drzewami, do 
marni i t. d. Dla dokonania tej próby 
wzniesiono na lotnisku bramkę sze­
rokości 40 m. i 8 m. wysokości, nad 
którą lotnik powinien przelecieć, star­
tując z odległości nie większej niż 250 
m. Czem mniejsza będzie ta odległość 
od bramki, tern więcej punktów otrzy 
ma lotnik. Z powodu deszczu próba 
ta nie odbyła się wczoraj. Jednak 
kilku lotników postanowiło odbyć tę 
próbę w charakterze treningu. W szy­
stkie starty były bardzo ładne. Niem­
cy, Czech Anderłe i piloci polscy 
wzbudzali zachwyt. Ale entuzjazm 
wybuchł dopiero, gdv poleciał talu- 

tonowy Buczyński na R W D  9. Roz­
począł start z odległości 55 m. Przy­
pomnieć należy, że rekord zdobyty w 
ubiegłym Chałlenge‘u przez Niemca 
Hirta wynosił aż 91‘50 m. Buczyński 
przydusił samolot, dygocący na peł­
nym gazie od nadmiaru mocy, po­
derwał go w górę i tuż przed samą 
bramką wystrzelił stromą „świecą", i 
przeszedł gładko. Szkoda, że był to 
tylko trening, inaczej Buczyński za­
robiłby 156 punktów.

Soort i Wychowanie Fizyczne
M ctzc ligowe. Łódź. ŁKS.—W arszawian­

ka 3:0 (1:0). Gra interesująca przy stałe} 
przewadze Łodzian.

Poznań. W arta—G arbarnia  2:0 (1:0). Gar 
barnia jako całość prezentowała się znacz­
ni c lepiej od W arty , jednak wskutek nie­
zdarnej gry n ap adu  p od  bramką nie mogła 
uzyskać lepszego wyniku.

Kraków. Podgórze—Pogoń 2:0 (1:0) Mecz 
rozegrany podczas ulewnego deszczu wśród 
ciężkich w arunków  terenowych. Pogoń gra­
ła b. słabo. Bramki dla Podgórza zdobyli 
Sciborowski i Gozda.

W isła—Ruch 2:1 (1:0). Wisła wystąpiła 
w pełnym składzie ligowym. Mecz ciekawy 
na wysokim poziomie. Bramki dla Wisły 
uzyskali: A rtu r  i Szumilas, dla Ruchu Je­
dyn y  punkt zdobył Peterek.

Warszawa. Lcgja—Polonja  1:0 (1:0).
W  zawodach o  mistrzostwo lwowskie} 

Ligi okręgowej osiągnięto wczoraj nastę­
pujące wyniki:

Lechja—Ognisko 4:3 (2:1).
C zarn i—7 pp. Leg. 4:0 (3:0).
Piłka nożna zagranicą. W iedeń. R ap id — 

Libertas 7:1, H ak o ach —FA C. 3:2, W acker—■ 
W A C . 2:2, A dm ira—FCV. 4:0.

Praga. W obec 18.000 widzów rozegrany 
został międzypaństwowy mecz piłkarski, w  
k tórym Czechosłowacja pokonała Jugosła- 
wję 3:1 (3:0).

Polska pokonała Grecję w  tenisie. W czo­
raj zakończono mecz tenisowy Polska— 
Grecja o puhar Davisa. Polska wygrała 
5:0. W yniki: T arłow ski—Zachos 6:2. 6:2, 
6:3, Tloczyński—Stalios 6:4, 6:2, 6:2.

Mecz lekkoatletyczny Poznań—Warsza­
wa przyniósł zwycięstwo Warszawie w sto­
sunku  83.5:80.5.

Lwowianin zwycięscą Maratonu. W  W il­
nie odbył się bieg maratoński o mistrzo­
stwo Polski. Przyniósł on pełny sukces za- 
w odnikom  lwowskim. Zwyciężył Garncarz  
(Pogoń Lwów) 3:10, 2) Soduła (Strzelec
Lwów) 3:12.31. W  czasie biegu padał 
deszcz, trasa ciężka.

Mistrzostwo Polski w hazenie. W  sobotę 
i w niedzielę odbyw ały  się na boisku K or­
pusu  K adetów  zawody o mistrzostwo Pol­
ski w hazenie z udziałem czterech mistrzów 
okręgowych, IKP z Lodzi AZS. Warszawa, 
Cracovia i Czarni Lwów. Pierwsze miejsce 
oraz mistrzostwo zdobyła drużyna IKP. fc 
Lodzi, uzyskując 6 pkt., 2) AZS. Warszawa 
4 pkt., 3) Cracovia 2 pkt., 4) Czarni 0 pkt.

Bieg kolarski L w ó w -S try j-L w ó w . Wczo 
raj odbył się czwarty doroczny bieg k o la r­
ski na trasie Lwów—Stryj—Lwów  o p uhar  
firmy Hazet. organizowany przez Jutrzen­
kę. Trasa wynosiła ok. 140 km. W yniki: 13 
D obrzański 5:22.35, 2) Daniel Zyg. 5:22.36, 
3) Żelazo 5:22.37.

Regaty w G ró d k u  Jag. Wczoraj odby ły  
się na stawie w  G ró d k u  Jag. drugie p ropa­
gandowe regaty kajakowe i wioślarsko-ts- 
glarskie, zorganizowane przez Ligę M orską  
i K olonja lną  przy współudziale lw. okr, 

I Pol. Zw. Kajakowego.

Wiceminister Raczyński otw orzył wystawę jubileuszową
bydła polskiego.

S zó sty dzieft Cballenge’ u.
PIĘKNE SUKCESY NASZYCH  PIL OTÓW  I M ASZYN.
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Z  w yd a w n ic tw .
„Start", dwutygodnik ilustrowany 

poświęcony wychowaniu fizycznemu 
kobiet, sportom i higjenie Nr. 15/6.

Treść: „Najlepsze na starcie w Łon* 
dynie' — K. Muszyłówna; „Bilans 
Pierwszych Igrzysk Eport. Polaków z 
Zagranicy" — W . Junosza; „Jako — ki 
bic — z hazenitkami w Jugosławji" —
S. Szmidówna; „Łucznicy w Bastad" 
— Z. Łotocki; „Pływanie stylem klas 
sycznym" — Z. Wieliński; „Ciechoci? 
nek -= Zdrój" — dr. H. Rozenberg; 
„Związek Strzelecki — krzewienie kub  
tury fizycznej" — W . J.; „Start w błę- 
kit" — Halina Ptakowska; „Żaba czy 
cravl“ — M. Krawczyk; „Łódką do 
Berlina' — W . Grzelak.

Nr. 34 „Bluszczu" rozpoczyna arty- 
kuł Janiny Strzeleckiej p. t. „Sprawy . 
trudne, ale nie beznadziejne", rozpatru* j 
jący f*kt supremacji pierwiastków ma* I 
terjalnych nad moralnemi w życiu spo*

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJA.

Km 925/34. Obwieszczenie. Komornik j 
Sądu grodzkiego w Kamionce Strumiiłowej 
na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w 
dn iu  11 września 1934 od godz. 8 rano od* 
będzie się licytacja publiczna ruchomości,  
należących do Składnicy Kółek Rolniczycn 
Stow. spółdz. z ogr. odpow. w jej lokalu  w 
Kamionce Strumiiłowej, składających się z 
młócarni kompl. firmy Cegielski, 1 przy* 
stawki do  kieratu firmy Cegielski, 2 młyn* 
ków ręcznych, 1 maszyny do pisania „Un- 
derw ood",  1 parnika tirmy „Wentzki" wię. 
kszy, 1 parnika firmy „Wentzki" mniejsze­
go, sieczkarni 2 i 3 nożowej, maselniczki 
kompl. A lfa  Laval, 12 butelek wina p o  6 
zł., 6 fl. w ódki Podbipięta  „Kantorowi- 
cza" po 8 zł., 8 flaszek wina trancuskiegu 
po 7 zł., 3 fl. rum u po  7 zł., 4 tl . rumu po 
4 zł., 2 fl. wódki Bernardynka po K zł., 3 
fl. wódki B ernardynki po  4 zł., 1 flaszki 
wódki wiśniówki Baczewskiego, 1 flaszki 
wódki Griota Baczewskiego, 1 fl. wódki 
pomarańczówki i 2 flaszek wódki „Sewc- 
rynka" po 9 zł., oszacowanych na łączna 
sumę 2606 zł. 05 gr., które m ożna oglądać 
w dniu  licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
Kamionka Str., 24 sierpnia 1934. 4410/K

Km. 1535/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om ornik  Sądu grodzkiego w 
N isku  Kazimierz Brzechowski mający kan- 
c tlarję  w N isku ul. W olności na podstawie 
art. 602 kpc. podaje  do  publicznej wiado­
mości, że dnia 12 września 1934 o godz. 10 
w N isku  odbędzie  się l«sza licytacja rucho­
mości, należących do Składnicy Kółek Rol­
niczych, składających się z 32 beczek bla- 
szannych małych o d  150 do  200 liter, z 10 
beczek dużych 500 li trowych, z 1 stołu, z
1 tablicy. Ruchomości można oglądać w 
dn iu  licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Komornik  Sąd u  G rodzkiego.
Nisko, 31 sierpnia 1934. 4408/K

Km. 2203/34. Obwieszczenie. Komornik 
S ądu  grodzkiego w Brodach na zasadzie 
art. 602 kpc. zawiadamia, że w sprawie egzt 
kucyjn t j  wierzyciela Maurycego H a l a  wc 
Lwowie odbędzie  się dnia 27 września 1934 
godz. 12 w poł. w Brodach, licytacja pub li­
czna ruchomości składających się z tow a­
rów  żelaznych, które można oglądać w 
dn iu  licytacji w miejscu sprzedaży w cza­
sie wyżej oznaczonym.

K omornik S ądu  Grodzkiego.
B rody , 23 sierpnia 1934 . 4407/K

Kin. 959/34. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. K om ornik  Sądu  grodzkiego w 
Mostach wielkich Stanisław Werle, mający 
kaneelarję w  M ostach wielkich na p o d s ta ­
wie art. 602 kpc. podaje  do publicznej wia­
domości,  że dnia 20 września 1934 r. o go­
dzinie 10 w M ostach wielkich odbędzie  się 
1-sza licytacja ruchomości,  należących do 
A ndrze ja  Rusyna składających się z 1 au- 
todorożk i o ciężarze własnym 1150 kg., o- 
szacowanych na łączną sumę zł. 2000. Ru­
chomości można oglądać w dn iu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik  Sądu  G rodzkiego.
M osty  wielkie, 13 sierpnia 1934. 44U/K

Km. 2281/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Brodach na zasadzie 
art. 602 kpc. zawiadamia, że w sprawie egze 
kucyjnej wierzyciela Chaima Schapiry w 
B rodach, odbędzie  się dnia 18 września 
1934 godz. 10 przed południem  w Brodach 
licytacja publiczna ruchomości składających 
się z 20 in sześć, desek sosnowych 5 i 4 m 
1/2 cal, 20 m sześć, kantówek 2 1/2 3 i 4 m 
długości, 5 m sześć, kantówek dębowych,
2 krów, 1 sieczkarni, 2 szaf i 1 poduszki, 
k tóre  można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik  Sądu G rodzkiego.
Brody , 20 sierpnia 1934. 4409/K

łeczeństw i jednostek. Pozatem w 
dziale literacko - społecznym mamy: 
poezje Lucyny Krzemienieckiej „Brzo-= 
za i wiatr" i Haliny Przybyszewskiej: 
„Albinka", powieść W an d y  Melcer 
„Nieumyślna cnota", korespondencje 
„Po słońce do Bułgarji" Jana Woźnickie 
go; „Nieporządek mody", feljeton Zo= 
fji Popławskiej; „Polska i Polacy w 
świecie" przez S. P. O.; „Z ubiegłego 
tygodnia", „Z życia ekranu" i aktu- 
alja kobiece.

W  dodatku „Wychowanie i Szko­
ła" mamy prace: „Po powrocie" i
„Zmierzch ody do młodości". W  do­
datku „Nasz lekarz", „Schorzenie żo­
łądka i jelit w okresie letnim" przez 
dr. I. E„ „Dietetyczne znaczenie her­
baty" i IX. Zjazd Międzynarodowego 
Związku Przeciwgruźliczego.

Dział „Ogrodnictwo i hodowla" i 
„Dom i gospodarstwo'".

Km. 1. 2019/34. Obwieszczenie. Komornik 
S ądu  grodzkiego Rewiru I. Tadeusz Berna, 
czek w T arn op o lu  urzędujący w T arnopolu  
ul. Ujejskiego 3 na mocy art. 602, 603 i 604 
kpc. ogłasza, że w dn iu  24 września 193-! w 
Dołżance odbędzie się sprzedaż z przetar- 
gu  publicznego ruchomości należących do 
Salomona Lippmana w  Dołżance i sk łada­
jących się z 1 kredensu kuchennego, 1 ka­
napy, 2 szaf, 1 apara tu  radjowego, 10 krów 
rasowych, parę koni wyjazdowych, oszaco. 
wanych na  łączną sumę zł. 2170 na zaspo­
kojenie wierzytelnóści Miejskiej K om unal­
nej Kasy Oszczędności w Tarnopo lu .  Po­
wyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu  licytacji.

rsomurnik Sądu G rodzkiego Rew. I.
Tarnopol,  30 sierpnia 1934. 4412/IC

Km. 552/34. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu Bolesław Dyoniziak, mający kancc- 
larję w Sokalu ul. Kościuszki 85c na zasa­
dzie art. 602 kpc. podaje  do  publicznej wla 
dómości,  że w dn iu  24 września 1934 r. o 
godz. 12-ej w Sokalu przy ul. Kościuszki 
73 odbędzie  się l«sza licytacja ruchomości 
należących do  Józefa Malza składających 
się z dw óch koni wałachów, jeden bulnny 
1. 8, drugi gniady łysy 1. 6 i trzech krow 
czerwono-krasych oszacowanych na łączną 
sumę 580 zł. Ruchomości można oglądać w 
dn iu  licytacji w miejscu Sprzedaży w cza­
sie wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Sokal, 31 sierpnia 1934. 4413/K

Km. 1594/34 Km. 1938/34. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego w Brodach na 
zasadzie art. 602 kpc. zawiadamia, że w 
sprawie egzekucyjnej wierzycieli Natanicla 
Falbera kupca we Lwowie i M odrzejow- 
skich Zakładów  G órniczo-Hutniczych S. A. 
w Sosnowcu odbędzie się dnia 27 września 
1934 godz. 10 rano -v Brodach, licvtacja 
publiczna ruchomości składających się z 10 
serwisów stołowych porcelanowych na 6 
osób, 1 serwisu stołowego z czeskiej p o r ­
celany na 12 osób i 300 kg. garnków żela­
znych, które można oglądać w dniu  licyta­
cji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej o- 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brody , 24 sierpnia 1934. 4406/K

I. Km. 686/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu o b ­
wieszcza, że dnia 17 września 1934 o godz. 
9 przy ul. Kazimierzowskiej 25, dnia 17 
września 1934 o godz. 9.30 przy  ul. D w o r­
skiego 10 w Przemyślu sprzedane zostaną 
przez publiczną licytację, a to przy ul. Ka­
zimierzowskiej rozmaite tow ary  blawatne, 
zaś przy ul. Dworskiego urządzenie d o m o­
we ocenione łącznie na kwotę zł. 953. R u­
chomości zlicytować się mające oglądać 
można do dnia licytacji na miejscu od go­
dziny 10—16 w dniach powszednich.

Komornik Sądu G rodzkiego Rew. I.
Przemyśl, 29 sierpnia 1934. 4397/K

Km. 768/34. Obwieszczenie. Komornik  
Sądu grodzkiego w Mostach wielkich za­
mieszkały w Mostach Wielkich na mocy 
art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu  
13 września 1934 r. o godzinie S—17 (nie 
później jednak  niż w dwie godziny) w Re- 
klińcu odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących tło A- 
dolfa Kremnitzera i składających się z b y ­
dła, zboża, koniczyny i siana, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 6 060 na zaspoko­
jenie wierzytelności Banku Polskiego we 
Lwowie. Powyższe ruchomości można oglą" 
dać po d  wskazanym adresem w dniu  licy­
tacji.

Komornik Sądu Grodzkiego
M osty  wielkie, 28 sierpnia 1934. 4398/K

II. Km. 883/34. Strona zobow iązana: Mc- 
lanja z Fleszarów 1 śl. Borkowska 2 śl. Gą- 
siorowska w Przemyślu, E dykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno­
ści. N a wniosek s trony  egzekwującej: K o­
munalnej Kasy Oszczędności miasta Prze­
myśla przez adw. Dra Palcha w Przemyślu 
odbędzie się dnia 12 października 1934 o 
godz. 12 przedpołudniem  w sali N r .  Ma 
Sądu grodzkiego w Przemyślu na zasadzie

zatwierdzonych w arunków  licytacja nastę- 
pującej realności: Ks. gr. Sądu okręgow. w 
Przemyśju ul. Szaszkiewicza 8. Will, 154. 
Oznaczenie realności: 1) pbud. Ik. 1580 o 
powierz. 3 a. 35 m kw. 2) pgr. lk. 379/2 
stanowiąca ogród  i podw órze  o pow. 3 a. 
i 50 m kw. N a obu  tych parcelach znajduje 
się dom  mieszkalny parterowy, drewniany
1 oficyny murowane parterowe, stajnia J 
komórki, parkan żelazny diugości 18.20 
m. b. i drewniany długości 32.20 m. b. War 
tość szac. wraz z przynależ. 17.379 zl. N a j­
niższa oferta 88.689.50 zl. Rękojma wynosi 
1837 zl. 90 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nic nastąpi.

K om ornik  Sądu G rodzkiego rtewiru II.
Przemyśl, 22 sierpnia 1934. 4377/K

II. Km. 735/34. Strona zobow iązana: Obj. 
masa spadk. blp. Herscha Józefa 2 iin. Bin- 
digera tło rąk dziedziczki H ind y  Rochmy
2 im. z Parnesów Bindigcr.  Edykt licyta­
cyjny oraz wezwanie do  zgłoszenia wierzy­
telności. N a wniosek strony egzekwującej 
A leksandra Lulo zast. przez adw. Dra W. 
Pillcrsdorfa w Przemyślu odbędzie  się dnia 
17 października 1934 o godz. 12 p rzedpo łu ­
dniem w sali N r .  14a Sądu  grodzkiego w 
1 rzemyślu na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków  licytacja następującej realności: Ks. 
gr. Sądu okręgow. w Przemyślu ul. S łowa­
ckiego 33. Whl. 2569. Oznaczenie realno- 
&ci: a) 1/2 pbud .  lk. 2644, o powierzchni 
679 in kw., na której jest w ybudow ana k a ­
mienica dwupiętrowa wraz z dobudów ką  w 
p od w ó rzu  i budynkiem gospodarczym (ko­
mórki) z cegły blachą kryte, b) do tej real­
ności należy służebność spuszczenia wód 
do kanału sąsiedniej realności, c) p rzyna­
leżność. Wartość szac. wraz z przynależ 
ad a) 79.220 zł., ad b) 300 zł., ad c) 100 z r. 
Razem /9.620 zł., z czego 1/2 zobow. wła­
sna wynosi 39.810 zł. Najniższa oferta: po ­
łowę ceny szacunkowej w kwocie 19.905 zł. 
Rękojma wynosi 3.981 zł. D o  realności whl. 
2569 należą następujące przynależności: 
parkan przy wschodniej granicy 10.50 m 
długości i m ur graniczny od  b u dy nk u  g łó ­
wnego do gospodarczego oszacowane na 
łączną kwotę 100 zl. Poniżej najniższej o- 
ferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu G rodzkiego Rew. II.
Przemyśl, 27 sierpnia 1934. 4381/K

I. Km. 3169/33. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie Rew. I-go zawiadamia, że dnia
3 października 1934 o godzinie 10-tej od b ęs 
dzi się w Sądzie grodzkim zamiejskim wc 
Lwowie przy  ul. Kazimierzowskiej L. 34 
Biurze N r. IV. licytacja realności obj. whl. 
626 i połowy realności whl. 661 gminy 
Skniłów (parcele gruntowe 9S7/4, 987/1 dom

j mieszkalny i budynki gospodarcze). Suina 
oszacowania wraz z przynależnościami re* 
alności whl. 626 gminy Skniłów wynosi 
kwotę 3416 zł. 20 gr., zaś połowy rę= 
alności whl. 661 tejże gminy wynosi 
kwotę 2931 zł. 60 gr. Cena wywołania re­
alności whl. 626 gminy Skniłów wynos? 
kwotę 2562 zł. 15 gr., zaś połowy realności 
whl. 661 tejże gminy wynosi kwotę 2195 
zł. 70 gr. Poniżej ceny wywołania sprzedaż 
nie nastąpi.  O dnośne  akta i inne dokumen- 
ta przejrzeć można u podpisanego komor- 
nika.

Stanisław W olański 
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego.

Rewiru I. 
ul. Krasickich l l a ,  I. p.

Lwów, 10 sierpnia 1934. 4396/K

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 21/33. W drożenie  postępowania celem 

uznania za zmarłego. Józefa Dumanowskie- 
go z Róży urodzonego dnia 31 stycznia 
1844 w Róży wyjechał przed 20 laty do A . 
meryki i odtąd  bez wieści zaginął. W zyw a 
się każdego i zaginionego o udzielenie tur. 
sądowi lub  jego kura torow i adw. Dr. Bo- 
berowi adwokatowi w Tarnowie wiadomo’ 

i ści o zaginionym.
Sąd O kręgow y W ydzia ł I

W  Tarnowie, dnia 12 sierpnia 1934. 4402

FIRMY.
Firm. 619/33 Stow. I. 635. Wykreślenie z 

rejestru. W pisano w rejestrze stowarzyszeń 
przy firmie Towarzystwa Zaliczkowego 
„Wzajemność" stow. zarej. z ogran. poręką 
w Gołogórach w likwidacji, iż firmę tę na 
wniosek likwidatorów po ukończeniu likwi­
dacji z rejestru stowarzyszeń się wykreśla. 
Dzień wpisu 21 sierpnia 1934.

Sąd okręgowy W. I. S. 2.
W  Złoczowie, dnia 10 września 1933. 4395

UPADŁO ŚCI.
Sa 14/34. Edykt ugodowy. Otwarcie p o ­

stępowania ugodowego do  majątku Józefa 
Wunscha w Z borow ie nie wpisanego w re­
jestrze handlowym. Komisarz ugodow y: p. 
Kierownik Sądu grodzkiego w Zborowie. 
Zarządca ugodow y: p. Mendel A uerbach  w 
Zborow ie. Audjencja  do zawarcia ugody w 
Sądzie grodzkim w Zborowie dnia 26 wrze­
śnia 1934 godzina 9 przedpoł.  Czasokres do  
zgłoszenia wierzytelności do 18 września 
1934 w Sądzie grodzkim w Zborowie.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 21 sierpnia 1934. 4403

Sa 3/34. Postępowanie ugodowe do ma­
ją tku  Chaiina G oldberga  i Wolfa Redera * 
Tarnow a zostało zastanowione.

Sąd O kręgowy W ydzia ł I.
Tarnów, 29 sierpnia 1934. 4389

I Sa 25/34. Edykt ugodowy. Otwarcie p o ­
stępowania ugodowego do majątku N uty  
Warsagera właściciela Składu aptecznego 1 

drogerji p o d  n ieprot. firmą „Samaryt" w

U J C  .Krakowie, Aleja biowackieg 
ugodow y Jan Pelczar, Sędzia sądu okręgo­
wego w Krakowie. Zarządca ug j-d iw y D a­
wid H enryk  aptekarz w '  Krakowie. pl« 
Szczepański 2. Audjencja do zawarcia u- 
gody w wymienionym sądzie b iuro  Nr. 56 
dnia 3 października 1934 o godz. Id. C za­
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 2 '  
września 1934.

Sąd c/ivięgowy W ydzia ł 1.
W  Krakowie, 17 sierpnia 193-t. 4474

Obwieszczenie o licytacji. W myśl par. 
83 rozporządzenia  Rady Ministrów z dnia 
25/6 1932 o postępowaniu  egzekucyjnym 
W ładz Skarbowych (.Dz. L’. R. P. Nr. o2 
poz. 580) U rząd  S karbow y w Stanisławo­
wie podaje do ogólnej wiadomości,  że dn:a 
20 września 1934 o godz. 10 rano w btano 
stawowie w lokalu  przy ul. Lelewela 10 cc- 
lem uregulowania zaległych należności p o ­
datkowych na rzecz 1. U rzędu  Skarbowego 
w Stanisławowie odbędzie  się sprzedaż z 
licytacji niżej wymienionych ruchomości: 
42.286 sztuk książek treści beletrystycznej i 
2.730 sztuk książek (różnych au torów  r.:e 
mieckich) łącznej wartości na kwotę 50000 
zł., oraz tego samego dnia o godzinie 13-lej 
w lokalu  przy  ul. 3 Maja 19 następujących 
ruchomości:- 1.750 sztuk książek treści n a u ­
kowej oszacowanych na kwotę 2.100 zl
5.000 sztuk książek treści beletrystycznej i>- 
szacowanych na kwotę 5.000 zl. W ymienio­
ne ruchomości oglądać można w dniu licy­
tacji od  godziny 9— 10 w lokalu przy uT. 
Lelewela 10 i od  godz. 12— 13 w lokalu 
przy ul. 3 Maja 19. Na wypadek nie d o j­
ścia do skutku licytacji w powyższych tc> 
minach, następne licytacje o d będ ą  się dala 
27 września 1934 w tern samem miejscu t “ 
tej samej godzinie.

1 U rząd  Skarbowy w Stanisławowie 
Naczelnik Urzędu

(Baran) 1399

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

PIE R W SZE  O G Ł O SZ E N IE. 
Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
Spółki Akcyjnej pod Firmą: Małopolska
Spółka Akcyjna dla przemysłu naftowegn 

we Lwowie 
odbędzie się we wtorek dnia 29 września 
1934 o godz. 11 przed południem w lokalu 
biura  Dra Ignacego Lissa, adw okata  we 
Lwowie, przy ul. Mochnackiego 38 z nastę­
pującym

porządkiem dziennym:
I. Otwarcie Zgromadzenia i w ybór prze­

wodniczącego.
II. Zatwierdzenie sprawozdania  Zarząa  i 

za czas od 1 maja 1930 do 30-go kwietnia 
1934, oraz b ilansów i rachunków  strat_ i zy­
sków za lata administracyjne 1930/1931, 
1931/1932, 1932/1933, 1933/1934.

III. LTdzielenie Zarządowi Spólk: absolu- 
torjuin za powyższe okresy operacyjne po 
wysłuchaniu sprawozdania  komisji rewi­
zyjnej.

IV. Uchwalenie zmian postanowień sta­
tu tu  Spółki celem uzgodnienia tegoż z prze­
pisami działu  XII kod. handl. z dnia 27 6 
1934 Dz. U . R. P. N r. 57, a w szczególno- 
ści:

a) wprowadzenie Z arządu  w miejsce „Ra­
dy  zawiadowczej" w §§ 2, 3, 13. 16, 17, 19, 
20, 22, 25, 36, 39.

b) zamiana 22.500 akcji 20-zlotowych na 
4500 akcji po 100 zl. każda przez złożenie 
5 akcji starych na jedną nową (§ 9 statutu).

c) uzgodnienie §§ 15, 17, 18. 19, 22, 23, 
24, 26, 36 i 39 statutu z postanowieniami 
nowej ustawy,

d) zmiana § 26, co do Z arządu  Spółki.
e) zmiana ust. C. statutu (§ 32 i 33) przez 

wprowadzenie w miejsce Komisji rewizyj­
nej „Rady nadzorczej".

V. Zmiana statutu przez obniżenie k ap i­
tału akcyjnego o kwotę 200.000 zł., a więc 
do wysokości kwoty 250.000 zł. przez u m o ­
rzenie odpowiedniej części akcji akcjon?.- 
rjuszy pro rata ich posiadania.

VI. Podwyższenie kapitału  akcyjnego po 
myśli art. 441 ust. 2 kodeksu handl. o kw o­
tę 200.000 zł., tj. do pierwotnej wysokości
450.000 zł. drogą emisji 2000 sztuk akcji po 
100 zł. nominale na okaziciela opiewających 
i uchwalenie subskrypcji tychże.

VII. W y b ó r  Zarządu i R ady Nadzorczej 
na przeciąg jednego roku.

VIII.  Wnioski.
Upraw nionym i do głosowania na Wal- 

nem Zgromadzeniu są akcjonariusze, którzy 
najpóźniej na 7 dni przed terminem Zgro- 
madzenia złożą swoje akcje w Kasie Spółki 
do rąk p. Dra Ignacego Lissa, we Lwowie, 
ul. Mochnackiego 38, lub też w Banku dys­
kontowym warszawskim, O ddział we Lwo­
wie. Prawo głosowania może być w ykona­
ne osobiście lub przez pełnomocnika. Peł­
nomocnictwo musi być pisemne.

Do głosowania upraw niony  iest każdy 
akcjonarjusz, posiadający conaimniei 10 
akcji 20-złotowych.

Akcjonarjusze, reprezentujące przyna j­
mniej 1/10 część kapitału akcyjnego mogą 
z zachowaniem przepisów art. 594 i 395 
kod. handl. zgłosić na porządek dzienny 
dodatkow e sprawy. 4326

Z A R Z Ą D  SPÓŁKI AKC.

Przetarg na  dzierżawę naw ozu końskiego
(46 koni) z zaznaczeniem „Oferta na na­
wóz" bez uwidocznienia na kopercie n a ­
zwiska oferenta, kierować do Zakładu C zy­
szczenia miasta, ul. Marcina 1. orj. 1S, do 
22/9 1934. 4400
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